
M O N I T O R

owiedzmy ieſzcze fiow kilka op rzy -
p iſowaniu ſpraw, które może fię 

czynić przez rożne oſoby, iakośmy iuż 
nam ien i l i ,  y  wiemy i i  w rożnych ich 
przypadkach,  iedneż zawſze bydź ni-e 
m o g f  ſl tutki; ale iż maią bydź rnniey 
lub  więcey ważnieyſze y potrzebniey-  
ſze w edług  g a tm k u  o ſo b ,  y  rożnego  
które w tey mierze maią prawo. Cza- 
ſem przypiſowanie kończy fię tylko w 
granicach chwaty ,  lub nagany, ćza ſ tm
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przeftępuie  daley, Y to ieft co daie 
mieyſce rozdzielenia na dwa rodzaie  
przypifowania,  ieden profty przez  fię, 
drugi uſkuteczpiaiący. f  ie rwſzy ieft  
t e n ,  k tó ry  zależy iedynie  na tak im 
ftwierdzeniu  ſprawy iakiey, lu b  naga- 
nienia,  iż % niey żaden inny d la  
ſprawcy nie wynika ſltutelc. Ale 
drugi nie ogranicza fię famą ty lko po„ 
chwalą lub naganą,wydaie nadto  ſkutek 
iakowy dpbry  lub zły dla ſprawcy, to  
ieft dobro  iakie lu b  zle rzeczy wifte y 
ufktitecznione iu ż ,  które foada na nie-’ 
g o ,  Przypifowanie  profte może b y d ź  
b e z  różnicy czynione przez każdego,  
bądź to, iż  kto ma, lub  nie ma fzcze-* 
gulnego y ofobjftego, w tym, aby ſpra^ 
wa iaka była lub nie b^ła uczyniona 
intereffu i doſyć na tym ażeby mieć 
profty y powſzecbny in tereſs .  A iako 
mowie można,iż  wſzyftkic członki ſpo" 
ieczności inrercfiuie to, ażeby prawą 
n a tu ry  ty ł y  iak naydokładr.iey zachc-’* 
w a n e ,  tak. każdy ma prawo chwalenia.

ſpraw
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ſpraw cudzych, lu b  ganienia ,  według 
tego iak o,ie tym że  prawom ſą zgodne,  
lub  przeciwne. Y owfzem w tey mie­
rze  wfzyſcy m e  i a ki rodzay  obow iąz­
ków mamy.

Uſzanowanie  bow iem ,  k tó re  Prawo­
dawcy y iego Prawom winniśmy, wy­
ciąga ich od nas, ani do etnil ib>śmy 
tego,  co od nas ſpoleczeritlwie y ſzcze- 
gulności za leży,gdybyśmy nie oświad­
cza li ,przynaymniey przez naſze (twier­
dzenia lub nagany ſzacunku d la  cnoty, 
i  przeciwnie dia  złości y wyftępkow 
obrzydzenia.

Ale względem przypiſowania ulłcu- 
teczniaiacego, to  żeby ſprawiedliwie 
b y ło  czynione,  potrzeba mieć ſzcze- 
gu lny  y profty interefs w tym, ażeby 
ſprawa iaka była lu b  nie  byta  działana,  
k tó rzy  zaś takowy maią interefs, ci ſąj 
nayprzod do których należy kierowa­
nie  tey ſprawy, powcore, ci którzy ]ey  
ſę celem, to ieft te oſoby, d la  których 
ona fig czyni y na których pożytek łub  

F f f f f2  ſzkod?
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fzfrodę rzecz fię m oie  obrocie .  T a k  
Monarcha iak i , lub  Rzeczpoſpolita,kco- 
ra lianowi Prawa, która  nakazuie  pe­
wne iakie rzeczy pod obie tn icą nad- 
g rody  iakowey, y która zakazuie d ru ­
gie pod groźbą kary, pow inna  bez wąt­
pienia interefibwać fię,y mieć baczność 
o dopełnienie  Praw ſwoich y ma zatym> 
władzę przypiſować poddanym ſw oim  
ich fprawy ſpoſobem ułkuteęzniaiącym, 
to ielb nadgradzać ich lub  karać. T o ż  
famo ma fię rozumieć o tym, który  o-  
debra i  iaką krzywdę lub  ſzfcodę przez 
ſprawę drugiego,  ma on przez  to famo 
praw o przypiſować łkutecznie ſprawę 
tę. J eyczyn ic ie low i ,  aby otrzymał ſpra- 
w ied l iw e  zadoſyć uczynienie  y fluſzn^. 
nadgrodę.

Może fię więc przytrafić ,że wiele o-  
fob każda z ſw-oiey ftrony może mieć 
prawo przypiſowania iednąż ſpra­
wę tem u,  który ią uczynił,  gdy  ta  ſpra­
w a ,  rożnie ich intereſTtiie. Jż na ten  
czas  ieże l i  k tó ra  z  in te resow anych  o-

ſob  ’
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ſob chce dobrowolnie  uftipić prawa 
ſwego nie przypifuiąc ſprawy czynic ie-  
l o w i ,  ile fię'’ do niey ściąga, to nie u-  
chyla bynaym iiiey  prawa drugim iako  
nie  ieft w Jey mocy. G d y  iak i czio^. 
wiek na przykład uczynił  nii krzywdę,  
mogę. darować mu wcale winę, ile  fię' 
do mnie ściąga, lecz  to  nie umnieyfza  
w niczym prawa, które mieć m oże Pra­
wodawca do niego,  to ieft , aby nie' 
mogt powziąść wiadomości o  tey  krzy­
wdzie  y ukarać tego,  który iey  ieft fpra- 
wcą, iako gwałciciela praw y wzruſzy-  
ciela uftaw y porządku. Ale  i e ż e l i j 
ci wſzyscy którzy maią inte-reſs W i a - ’ 
kiey  fprawie, niechcą iey wcale  
przypifować y  darować chcą wCzyrcy" 
razem krzywdę y  wyflępek, na ten  
czas  fprawa ta powinna bydź miana  
za n ie -uczyn ioną ,poniew aż  nie w y n i ­
knął z  niey fkutecznie żaden fltutek  
morał ny.

U ważmy na koniec, iż fię anaydu ie  
nieiaka różnica w'przypiſowaniu ſpraw 
dobrych y złych-. Kiedy prawodawca

uftano-
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uftanowił pewn§ nadgrodę za dobrą  
iprawę, obowiązal fię przez  to  famo do 
dania teyże  nadgrody,  y  dał prawo 
domagania fię iey od niego tym, kto* 
fzy  iey fi? ftali godnemi p rzez  ſwoie 
poftuſzeńftwo. Lecz względem ufta- 
now ion )ch  kar za złe (prawy, Prawo­
daw ca może ich w (kućku ſamym do­
pełnić, byle tylko chciał,  y  ma bez  
wſzelkiego wątpienia prawo czynić to, 
t a k  dalece,  iż winowayca nie może fię 
n igdy  rozum nie  użalać o tę niefzczę- 
•śliwość, kto;.-} ieft p rzym uſzony  znofić ' 
gdyżf tu ſzn ie  ściągnął ia na fiebie przez 
ſwoie niepoftufzeriftwo. Ztąd ieżeli 
tona f tępu ie ,  że M>narcha każdy ieft 
n ieodmownie  obowiązany do Garowe­
go karania, ma zawſze z tym wſzyftkim 
w ładze ,  zażycia prawa ſwego, czyli co 
do  uczynienia falki, y uftąpienia wcale ; 
czyli  do umnieyfzenia kary ,  może 
mieć ftufzne p rzyczyny  do czynienia 
pierwſzego y drug iego .

Pomowmy nieco o przyftoſowaniu 
tey  nauk i ,  abyśmy pokazali  iey u ż y ­
teczność.  ſ p r a w y
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Sprawy tych,którzy nie maią użycia 

rozumu,iako to f§ dzieci, bezrozumni,  
y ſza l tn i  nie powinni t y d f  przypifo- 
w an e .  G uyz  nitdofta tek  wiadomości 
2n ſi wſzelkie  prz\pikowanie w tey  
m i e r z e :  Fonieważ te oſoby nie będąc 
w lii nie w ędzen ia  tego.co czynią, ani 
porównywania ſpraw ſwoich z prawne- 
m i  u fhw am ij ſp raw y  ich nie ſą właści­
wie  ſprawami, ludz ldem i,  ani nie za­
wierają żadney  moralności . Jeżeli k -  
ie  fię lub  biie dziecie, nie dzieie fię to  
bynaymniey kſz tai tem kary, ale ſą to 
ty lko  proſle poprawy, przez  które za­
kładamy fobie ſzczegulnie przeſzko- 
dzie temu, aby nie nabyły złych na- 
iogow.

Względem zaś tego,co ieft uczynio­
nego w piianſtwie, t rzeba wiedzieć W 
każde piianſlwo,do ktorego fię kto  d o ­
b row oln ie  wezwyczai, nie przeſzkadza 
b yuaym niey  do przepiſowania z iey  
ſprawy popełnioney w tym lianie. W e­
d ług  wzmianki Aryſloteleſa,  daw ny 
Prawodawca Fittakus, ftanowii  dwoia-

ką
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jcą karę na pikkow,iedną za upic ie  fię, 
d ru g ą  za zgrzefzeme w piiańftwie, 
Lecz nie mowi fię tu  o wſzyftkich ro­
dza jach  piiakow, ale ty lko o tych,któ­
rzy upiwſzy fię popeiniaią iaki wyftę- 
pek. A lbow iem  przydaie  Aryftoteles,  
jako  więcey ieft z nich tych ludzi,  któ­
rzy fię natrząfaią 7, innych  w tym o- 
g n iu  z b y tk u ,  czego  nie czynią potrze-  
źwu, mial on wzgląd na pożytek pu­
bliczny raczey, a nie na famą ſprawę, 
k tó ra  oddalona od  tego zamierzenia ,  
ieft godnieyſzą darowania w człowieku 
pi ianym , a niżeli w w innym , któryby 
ią  czynił rozmyślnie .


